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Amerykańskie prawo srebrne. 


Po kilkokrotnój wędrówce pomiędzy izbą reprezentantów a sena- 
tem, amerykański bil srebrny od dnia 12-go lipca r. b. przeszedł w. obu 
izbach i natychmiast otrzymał też potwierdzenie prezydenta, Różnice 
zdań, przedłużające tę sprawę, nie polegały bynajmnićj. na. jakimkol- 
wiek antagonizmie pomiędzy stronnictwem srebra a partyą złota: kon- 

- gres moligi więcćj zgodny był na polu. zastąpienia bland-bilu, „ekuūtecz- 
"nym środkiem na korzyść srebra, a spór toczył się tylko. o to, czy 
podług woli skrajnych, zwolenników, srebra zupełna waluta podwójna 
z nieograniczonć m biciem srebra powinna być zaprowadzona,. czy. też 
- podług „prójektu.stronnictwa umiarkowanego, należy się zadowolić więk- 
„szóm niż dotychczas używaniem srebra. W. senacie posiadało przewagę 
ierwsze, 'w izbie poselskićj drugie stronnictwo, a przy doszłćj do. skut- 

u zgodzie zwyciężyli umiarkówani, W porównaniu z bland-bilem 
srebro osiąga tę korzyść, iż kanelerz skarbu od. teraz rocznie kupować 
jest. zmuszony 54 miliony uneyj, o ile oddane mu zostaną do: sprzedaży, 
<'4.0 ile cena nie przechodzi panuj w Ameryce stosunku wartoś- 


A ) od anującego 
ciowego 1 : 16; natomiast podług bland-bilu potrzebował tylko najmuićj | 


za dwa miliony, a najwięcćj za cztery miliony dollarów srebra prze- 
znaczonego. do wybicia zakupywać miesięcznie, Im wyżćj teraz pod- 
nięBie się Cena srebra, tém większa będzie summa wartościowa kupo- 
wanego za papiery państwowe krūszeu; gdyby bowiem. w przybliżeniu 
osiągnięto cenę prawem ustanowioną, to owe 54 miliony uneyj przed- 
stawiałyby około. 70 milionów dollarów. Podług nowego prawa, bicie 
"srebra mie zostanie, jak się tego domagał senat, uwoluione od. wszel- 
kich ograniczeń, skoro cena znów podniosłaby się na dollara za 3711/, 
grainów, lecz wtenczas ustaje po prostu zobowiązanie urzędu skarbu 
do dalszego zakupu srebra, a przypuszczać trudno, aby w takim razie 
cena utrzymała się na téj wysokości dłużój niż dzień jeden. Bicie na 
_ dollary Standarda pozostaje aż do dnia 1-go lipca 1891 r. ograniczone 
na dwa miliony uncyj miesięcznie, a późnićj wysokość przeznaczonego 
do FIRAR A ra podług putrzeby na nowo ma kyć oznaczona. Wy- 
miana uży rę kupno srebra papierów państwowych (banknotów) 
odbywa się tylko w pieniądzach prawom przepisanych, a więc w zło- 
cie, dolarach srebrnych lu freenbakach, nie zaś na żądanie, także w 
srebrze niewybitóm, jak się domagano w pierwotnym projekcie prawa. 
Usunięcie to wymiany srebra niewybitego uważać należy jako pewny” 
rodzaj sprzyjania spekulacyi w srebrze, ponieważ w ten sposób tém 
większa część nagromadzonego w skarbie państwa srebra zostanie u- 
nieruchomioBa, z 


Jaki teraz będzie skutek nowego tego prawa? Przedewszystkićm 

w Stanach Zjednoczonych szybkie zwiększanie się ugruntowanych na 
srebrze pieniędzy papierowych. Gdy za czasów bland bilu rocznie bito 
tylko 28—30 milionów dollarów srebrnych, przy dzisiejszćj cenie srebra, 
od teraz rocznie 60 milionów dollarów srebrnych  puszczonych będzie 
w obieg rocznie. W dniu ;1-m stycznia 1890 r, summa wybitych dol- 
larów wynosiła: już 350 miliońów grebrnych; w przeciągu lat dziesięciu 
przybędzie, podług nowego prawa, około 600 milionów dollarów w pa- 
pierach skarbowych, .i w ten sposób ogólna summa pieniędzy, polega- 
jących na walucie srebrnój, wynosić będzie prawie miliard dollarów. 
Zapas pieniędzy Stanów Zjednoczonych wynosił podobno w dniu. 1 m. 
, stycznia 1890 r. 650%; miliona dollarów; jest to o 16*/, miliona dolarów 
mnićj, niź. obliczono na dzień 1-v. stycznia roku poprzedniego; zdaje 
się więc, jakciy massa pieniędzy srebrnych zaczeła już wypychać złoto. 
Rzeczą jedna} jest pewną, iż w roku ubiegłym wystawa paryzko sprzy- 
jała bardzo, wywoze «: złota. z Ameryki, więc też z powyższ,. liczb 
ze. wszelką pewnością Da przewrot w ame- 


wnioskować jeszcze niemożna 
rykańskim bilansie złotym. Natomiast nie ulega żadnćj wątpliwości; | 


Za ogłoszenia do „„KORRESPONDENTA" pobiera się za pierwszy raz po Kop. 10, za następne po kop. 9. 


że dalsze zwiększanie pieniędzy, polegających na walucie srebrnój tém 
pewnićj wypchnie część złota z Ameryki im więcój, na co właśnie li- 
czą zwolennicy nowego prawa, zwyżka cen towarów rzeczywiście będzie 
miała miejsce. Jako reakcya przeciwko odpływowi złota, z samćj na- 
tury rzeczy nastąpi, agið na korzyść tego kruszeu, t. j. pieniądz papie- 
rowy, w coraz większćj ilości pojawiający się w obiegu otrzyma cha- 
rakter głównego i właściwie decydującego środka obiegowego, a kto 
będzie chciał nabyć dollary złote, zapłacić będzie zmuszony w srebrze 
lub papierach więcój niż cenę nominalną. Sprzyjać będzie wielce wy- 
tworzeniu się takiego agia, jeśli złoto nietylko dla wywozu, ale także. 
i dla pewnych wypłat w kraju wyjątkowo silnie będzie poszukiwane. 
Działo się to dotychczas w wielkim obiegu pieniężnym, ponieważ banki - 
poroztmiały się pomiędzy sobą, iż swe rachunki regulować będą jedy- ~. 
nie w złocie lab w środkach zastępujących złoto. 1 nowe prawo po-x'* 
zwala na to, aby wypłata w notach, wydawanych przez skarb, a po-' 
siadających zresztą prawną m płacenia, na drodze umowy została wy- 
kluczona, a banki, które w ogóle stanowczemi są przeciwnikami nowe- 
g0 prawa, bez kwestyi trzymać się będą dawnego systemu. Co prawda, 
znacznę bardzo agio to od złota w kraju, posiadającym tak znaczny 
zapas tego kruszeń i należącym do najgłówniejszych jego produceutów, 
prawdopodobnie nie będzie, ale chociażby wynosiło tylko jsdeg do 
'wóch procentów, to i tak już znaczne sprowadzi niedogodności w ru- 
chu handlowym. 


Drugą jest kwestyą, jaki wpływ wywrze nowe prawo na wszech- 
światową cenę srebra niewybitego? Cena ta podniosła się już z 42 


na 49 pensów za uncyę srebra Standarda, a prawdopodobnie niebawem -- 


A 


pora się jeszcze wyżćj, chociaż początkowo z powodu znacznythe 
ardzo sprzedaży, dokonywanych przez spekulantów, tylko powoli:' 


Wątpić jednak należy, aby srebro bez wszystkiego osiągnęło odpowia- `< 


dającą amerykańskiemu stosunkowi wartościowemu cenę 59 pensów, 
chociażby nawet nie pozostało w Ameryce cokolwiek znaczniejsze agio 
od złota w stosunku do srebra. Produkcya srebra całego świata w ro- 
ku ubiegłym podniosła się do niebywałćj nigdy jeszcze cyfry 126 .mi-` 
lionów uncyj, i jeśli w Stanach Zjednoczonych 54 miliony uncyj zosta- 
ną unieruchomione, jednakże jeszcze 72 miliony pozostaną na rynku, 
czyli ilość, ja'.ą w ogóle wyprodukowano w r. 1878. Pod wpływem 
jednak zwy.ki ceny produkcya srebra bez kwestyi podnosić się będzie 
w dalszym ciągu, a oswobodzenie targu przez prawo amerykańskie oka- 
że się jako niewystarczające. Początkowo, co prawda, spekulacya Wszy - 
stkiemi siły starać się będzie o zachowanie zwyżkowćj tendencyi cen 
srebra, i rzeczą jest bardzo, możliwą, że w skutek tego ceny te zbliżą 
się do prawem przepisanćj ceny normalnćj. Ale wtenczas jedynie, je- 
żeli bicie srebra zupełnie zostanie oswobodzone od wszelkich ograni- 
czeń, albo jeśli inne państwa, powodowane zwyżką ceny srebra, zdecy- 
dują się ża przykładem amerykańskim unieruchomić pewną część pro- 
dukcyi rocznćj, spodziewaćby się można trwałego polepszenia się ceny. 
Amerykańskie stronnictwo srebrne liczy widocznie na obie te możli- 
wości i w senacie postawiono już wniosek, aby uprawomocnić prezy- 
denta do pertrzktacyj z państwami europejskiemi w celu zawarcia kon- 
wencyi bimetalicznej. Pod względem wolnego bicia srebra w Amery- 
ce nadzieje spekulantów z czasem ziścić się mogą. Im więcćj srebra 
zostanie nagromadzone, tóm szkodliwszy stałby się spadek jego cen 
dla Stanów Zjednoczonych; jeśli się więc okaże, że w obec ol rzymićj 
produkcyi kupno 54 milionów uncyj nie wystarczy do zabezpieczenia 
srebra przed spadkiem ceny, to w końcu z musu zwrócić się będzie 
trzeba do wolnego bicia, jako do ostatnićj konsekwencyi obacni” uchwa- 
lonego prawa srebrnego; w. takim razie wartość srebrna naf „odj cho- 
ciaż z powodu stopniowo podnoszącego się agia od złota, „ieabsolutną 
osiągnie trwałość, z drugićj jednak strony środek ten rozstrzygnąłby 
faktyczne panowanie waluty srebrnćj, obok którćj złoto przy podno- 
szącym się powoli karsie pozóstałoby w obiegu. Aby jednak państwa 
europejskie zyskać się dały dla przyłączenia się do amerykańskićj po- 


a 


-stało się wytwarzanie coraz to nowych 
„zgboża. Jak gdyby po deszczu powstawać zaczęły odznaczające się ja- 
koby eudownemi zaletami odmiany pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa, 


„ straty. 


lityki mowetarnćj, rzeczą jest tóm rmnićj prawdopodobną, im więććj po- | 

lityka ta podnosi cenę srebra w górę,i im bardzićj Stany Zjednoczone 

widzą się zmuszone przez olbrzymi swój zapas srebra do wytrwania w 

powziętym w tak nieoględny sposób kierunku. (o prawda, zwyżkę 

ceny rebra Europa"powita z wdzięcznością. Same Niemcy padają 
ch; 


przeszło miliard marek zdemonetyzowanych pieniędzy srebrnych; każdy 
więc pens zwyżki ceny srebra przyczynia się do ulepszenia stosunków 
ich monetaruych. Przygnębiający wpływ współzawodnictwa indyjskićj 
pszenicy na rolnictwo europejskie zmniejszy się znacznie w skutek tój 
zwyżki ceny srebra i w podobny sposób działać będzie prawdopodo- 
bnie w niedalekićj przyszłości zwyżka ceny towarów amerykańskich. 
Skutki te jednak nastąpią i wtenczas, chociaż Europa tylko oczeku- 
jącą zajmie postawę; stanowią zaś one naturalne wyniki -amerykań- 
skiego postępowania, które, jak się powiedziało, podług wszelkiego 
prawdopodobieństwa, doprowadzi do wolnego bicia srebra. Z drugićj 
jednak strony do korzystnych nie doprowadziłoby rezultatów, gdyby 
Niemcy, jak polecają z wielu stron, skorzystały z obecnćj już ŚŚ są 
ceny srebra do wypchnięcia swoich talarów. Nietylko bowiem srebro 
to, które wybite-przedstawia nominalną wartość 450 milionów- marek 
zalałoby rynek i zniżyłoby znów cenę, ale sprzedaże takie zastanowić- 
„by mogly Amerykanów i skłonić ich do odwrotu, nim przez dal- 
sze wielkie nagromadzenie srebra związani zostaną stanowczo z nową 


«swą; polityką. monetarną. K. 


"COŻ" 


Zboże do siewu. 


W ostatnich czasach dość korzystną gałęzią przemysłu rolnego 
odmian rozmaitych gatunków 


kartofli, buraków i t. p.; a służebna, lecz mało sumienna reklama po- 
lecała rolnikom ulepszone te rzekomo odmiany roślin sprawa, dł 
jedyną drogę wyjścia ze smutnego obecnćj chwili położenia. Wielu 


- też mało krytycznych, a zapalających się do geny: A nowości .agrono- 


mów dało się schwytać na tę blagę i z własną szkodą poznała trafność 


„starćj maksymy, że właśnie w rolnictwie możliwa ostrożność jest. jedy- 


na z najgłówniejszych warunków powodzenia. 

Lecz obawiam się, aby mnie źle nie zrozumiano! Ani mi na myśl 
nie przychodzi zaprzeczać zalet pewnych odmian zboża, a przedewszy- 
stkićm znaczpych korzyści, jakie zapewnia rolnikowi zmiana siewu. 
Przestrzegam tylko przed przecenianiem tych zalet i tych korzyści. 
A przytóm zważyć jeszcze należy fakt ogromnćj dla rolnika doniosło- 
ści, że odmiany zboża, które w Ameryce lub w krajach zachodnićj i 
południowćj Europy w odmiennym zupełnie od naszego klimacie i w 
innych warunkach jakości i uprawy ziemi, bardzo korzystne wydawać 
mogą rezultaty, u nas rolnika na znaczne niejednokrotnie narażają 

Wzgląd więc na miejscowe warunki przy używaniu zagranicz- 
nych odmian główną odbywać powinien rolę. Jedynie odmiany, które 
i u nas należycie zostały wypróbowane w gospodarstwach naszych po- 


~ winny znaleźć zastosowanie na szerszą skal 


A w końcu rzecz jeszcze jedna. Nietyłko w produkcyi, ale wię- 


„cćj jeszcze w handlu zboża przeznaczonego do sięwu panuje, zwłaszcza 
=W. Niemczech, a więc na głównym dla nas pod tym względem rynku, 
-jak największa niesumienność. Sam byłem świadkiem, jak w pewném 
» gospodarstwie niemieckićm, produkującóm niby to oryginalne odmiany 
„uboża, nadużywano zaufania odbiorców, jak be 

- Mieszano z sobą rozmaite odmiany żyta i sprzedawano następnie tę 
"mieszaninę jako czyste szwedzkie, proboszczowskie lub inne żyto. 


z wszelkiego skrupułu 


Muiejszemi jeszcze skrupułami kierują się bandlarze,—toć podług przy- 
słowia niemieckiego, handel zbożem następuje natychmiast po za kra- 
dzieżą koni, — którzy niejednokrotnie najgorszy paskud wpychają zbyt 
łatwowiernemu odbiorcy, jako wysoce szlachetną odmianę zboża, obie- 
cującą cudowne plony. Każdy zaś, cokolwiek bliżćój obeznany z go- 
spodarstwem rolućm, wie, jak rzeczą trudną, a nawet często wprost 


. niemożliwą jest za pomocą samego wzroku lub dotykania rozpoznać 
~ zalety dauego zboża. Tutaj odbiorca oddany jest na łaskę lab nieła- 


skę sprzedającego, w którego uczciwość pokładać powinien nieograni- 


-czone zaufanie. Zaprzeczyć się też nie da, że w ostatnich czasach i w 
: egapoaeni APELS] i Francuzi zawsze na tém 
„nia godną rzetelnością 


lu odznaczali się uzna- 
—zaszła pod tym względem niejaka zmiana ku 
lepszemu. Najpierw więc producenci rzeczywiście szlachetnych odmian 
zboża, wielce krzywdzeni niesuwiennym handlem pośrednim, zaprowa- 


-:dzili odpowiednie środki, mające ną celu zabezpieczenie odbiorców 


przed oszustwem hbandlarzów, zorganizowali n. p. w Probostwie na dro- 
dze stowarzyszenia sprzedaż żyta proboszczowskiego, zaopatrzonego w 
odpowiednie plomby i świadectwa. Dalćj zaś Centralne Towarzystwo 
De KA niemieckie w roku ubiegłym zajęło się również dostarczaniem 
swym odbiorcom niesfałszowanego rzeczywiscie wyborowego siewu. 


Leez ulepszenia te SĄ przewaźnie tylko dla miejscowych odbiorców; 


zagraniczni natomiast kupujący i nadal wystawieni są na wyzysk i 


niesumienność handlarzy. 


„Korzyści w danym razie, otrzymane z takićj 


~ W ogóle, jednak, zdaniem. mojóm, zwłaszcza w. dzisiet 
trudnych czasach iw naszych przeciętnych wara aei tak 
w większych ilościach zagranicznych, choćby odznaczujących się naj- 
wybitniejszemi zaletami odmian zboża, bardzo mało posiada racyj BYtu. 
3 (miany, w żadnyzu nie 
pozostają stosunkn = ió kosztami, Natomiast poleceala jest godne wy- 
produkowanie we wiaśnów gospodarstwie przes lat kilka za pomoc 
nieznącznćj ilości sprowadzonego zboża, siewu potrzebnego do obsianią 
znaczniejszego obszaru. W tem sposób unikniemy najpierw niemałych 
kosztów wynikających ze sprowadzenia większego transporta drogićj 
odmiany zagranicznćj, a powtóre otrzymamy siew, który się już za- 
aklimatyzował w naszych warunkach. 

Ale ostatecznie, choćby mnie nazywać miano zacofańcem, po- 
wstrzymać się nie mogę cd wypowiedzenia mego zdania, że udane zalety, 
przypisywane rozmaitym reklamowanym zagranicznym odmianom zbo- 

Ża, uważam przeważnie za blagę. Zaufanie zaś, które żywi do tych Ta 
odmian. wielu praktycznych nawet rolników, główne swe źródło posiada 

w następującym fakcie: Rolnik, który za wysoką bardzo cenę nabył 

kilka lub kilkanaście korcy zagranicznćj odmiany żyta lub pszenicy 

z samćj natury. rzeczy zasieje to kosztowne zboże na najlepszym i 
najlepićj uprawionym kawałku ziemi; ztąd te stosunkowo tak wysokie i 
zbiory. Przytém i zmiana siewu niejaką odgrywa rolę, "choć nie” tak 

ważną, jak to sądzić zwykliśmy ogólnie. 

Jeśli zaś zboże zwykle przez nas uprawiane tak nizką przeciętną 
wykazuje wydajvość, to przyczyn tego tak smutnego objawu szukać 
należy nie w niższości naszego żyta i pszenicy od odmian zagranicz- 
nych, lecz na zupełnie innóm polu, a mianowicie w małćj bardzo sta- 
ranności, jaka panuje w przeciętnych naszych gospodarstwach pod 
względem wyboru zboża do siewu. Rzecz jasna, że siejąc pośład, zmie- 
sżańy do tego niejednokrotnie ze sporym zapasem nasion rozmaitych 
chwastów, zbierać nie możemy pięknego, ciężkiego ziarna. Młoda ro- 
ślina w pierwszym najważniejszym okresie swego rozwoju czerpie swe 
pożywienie wyłącznie prawie ze składników pożywnych,  nagromadzo- 
nych w ziarnie. Jeśli ziarno to jest liche, ubogie w składniki pożyw- 
ne, wtenczas wydać tylko może wątłą bardzo roślinę, która nawet przy 
najwięcćj zkądinąd sprzyjających jéj warunkach wytworzyć nie potrafi 
pięknego kłosu. 

Mnićj się więc starajmy o zagraniczne cudowne odmiany pszeni- 

cy, żyta, jęczmienia i owsa; a więcćj poświęcajmy uwagi nasieniu u- 
żywanego do siewu zboża, a bez kwestyi na zbiory nasze uskarżać się 
nie będziemy mieli przyczyny. Każdy gospodarz, chcący z pracy swój 
otrzymać odpowiednie korzyści, trzymać się powinien zasady, że do 
siewu należy brać bezwarunkowo najlepsze Pod każdym względem zbo- 
że. Wyższa cokolwiek cena, otrzymana ze sprzedaży dobrego tego zbo- ni 
ża ani w dziesiątćj części nie wynagrodzi strat, poniesionych przez 
powierzenie ziemi lichego ziarna. Rolnik nie jest kupcem, który, na- 
tychmiast obracając swym towarem, natychmiastowe otrzymuje zyski. 
Cały tryb gospodarzy polega na cierpliwóm oczekiwaniu stosownćj 
chwili, w któréj powierzony ziemi kapitał odpowiednie przyniesie od- 
setki. Jeśli kapitał ten był niedostateczny, wtenczas też spodziewać 
się nie mamy żadnego prawa znacznych korzyści. Lecz zboże przezna- 
czone do siewu nietylko powinno być ciężkie i piękne, ale także do- 
brze oczyszczone, a mianowicie zupełnie wolne od nasion wszelkich 
chwastów, tych najgroźniejszych wrogów roślin uprawnych, zwłaszcza 
w pierwszym okresie ich rozwoju. Przy olbrzymim w ostatnich lat 
dziesiatkach postępie na polu techniki mąchin 1 narzędzi rolniczych, za 
stosunkowo nizką caiit nabyć można machinę bardzo dokładnie ezysz- 
czącą zboże. Nieprodukcyjną także jest bardzo i niebezpieczną w 
swych skutkach zbyteczna oszczędność w siewie; lepićj tutaj nawet 
cokolwiek za wiele niż za mało. Chociaż ten, kto sieje ziarno wybo- 
rowe i zdrowe, bez obawy zredukować może cokolwiek ilość wysiewa- 
nego na pewny obszar zboża; takie bowiem zboże daje pewność, że 
każde prawie jego ziarno skiełkuje i silną wyda roślinę, téj zaś pe- 
wności nie mamy u ziarna pośledniejszego. Praktyk. 


ZAGWOŻDŹŻŁENIE. 


Zagwoźdżeniem nazywamy obrażenie części mięsnćj kopyta, po- 
chodzące od obrażenia ściany albo podeszwy mięsnćj ufnalem. Za- 
gwożdżenie przedstawia zatóm ranę kłótą w ścianie lub podeszwie 
mięsaćj, a gdy gwoźdź dostaje się głębiej do wnętrza kopyta, sprawić 
może rożnego stopnia zranienie kości kopytowćj. Rana ztąd powstała 
od ufnala albo niewydobytych kawałków ufnali, pozostających w rogu 
kopytowym, może być powierzchowna lub głęboka z obecnością lub 
bez obecności gwoździa. 4 

Zagwożdżenie daje się sprowadzić do następającyoh powodówę 
1) Niedbałość, niezgrabność, zbyteczny pośpiech kowali, którzy nie sto- 
sują t do rozmiarów kopyta, ale to ostatnie do zrobionćj pot- 
kowy. 2) koni. posiadających brzeg kopyta bardzo starty lub nie- 
równo odłamany, albo zbytecznie obeięty,'w którym to wypadku ko. 
wal dla silniejszego przymocowania podkowy, głębićj zapuszcza ufna] 
i obraża części mięsne. 3) Gdy ściana rogowa będzie zbyt cienka lub 
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ustawiona poziomo, jak to ma miejsce w tak zwanóm oślóm i kozićm 
kopycie zagwożdżenie przy nieumiejętnóm kuciu. łatwo tu następuje. 
4) Do zagwożdżenia przyczyniają się: zbyt grube, wielkie, zanadto cien- 
kie, małe, źle narychtowane, poszczepane, z kruchego żelaza zrobione 
ufnale. Nadto pozostałe w kopycie odłamki gwożdzi, popychane przez 
nowe podczas kucia, skierować się mogą ku wewnątrz” i zrządzić -za- 
gwożdżenie. 5) Nieprawidłowa budowa i nie należyta wielkość podko 
wy. Gdy zbyt wązkie «twory służące dla pomieszczenia ufnali bywają 
za daleko od zewnętrznego brzegu położone, a niekiedy ukośnie do we- 
wnątrz wyżłobione. Przy podkowach nadto szerokich ; ufuale mkośnie 
wchodzą w otwory, zajmują części mięsne kopyta i zrządzają zakucia. 
Toż samo nastąpi, gdy rowek felcem zwany za blizko lub za daleko 
od zewnętrznego brzega oddalony będzie, wówczas i otwory do _ przy- 
jęcia ufnala w tymże samym kierunku wykute zostaną. 6): Zagwoż 
dżenie nastąpić może także, kiedy zwierzę jest niespokojne, kręci się 
w czasie pasowania i przybijania podkowy. 5 : 

Oznaki choroby, towarzyszące zagwożdżeniu kopyt i racic (gdy 
bydło będzie podkuwane), poznać możemy po następujących znakach: 
koń, zachowując się spokojnie podczas kucia, nagle targnie nogą, a 
gwożdź w takim razie przy uderzeniu młotkiem nie wydaje głośnego 
twardego, metalicznego dźwięku, ale miękki, słaby i przytłumiony, dłó- 
tko ufaala albo zupełnie nie daje się widzieć, albo wychodzi na: ze- 
wnątrz ze ściany rogowćj, AD nie we właściwóm miejscu. Jeżeli 
ufnal wchodzi wewnątrz kopyta, to przy uderzeniu mlotkiem zwierzę 
nadzwyczaj staje się niespokojne, rzuca się do tego stopnia, że stan- 
gret nogi w ręku utrzymać nie może, a gdy wychodzi na zewnątrz w 
niewłaściwóm miejscu, to w czasie swego przejścia nagina się, kręci 
i osadza na podkowie. Niekiedy mocny ufnal natrafia na stary odła- 
mek, pozostawiony w kopycie, popycha go ku ścianie mięsnój i zrzą- 
dza zagwożdżenie. Jeżeli nowy ufnal, sprawujący zagwożdżenie, zdo- 
łał wydobyć się na zewnątrz, wówczas przy nitowaniu w czasie ude- 
rzenia młotkiem i w chwili przyciągania gwoździ zwierzę okazuje gwał- 
towny ból, przyczóm niekiedy na ścianie rogowćj około nitów spostrze- 
gamy wy obywający się wodnisty płyn lub krople krwi. Gdy gwoźdź 
nieznacznie obraził ścianę mięsną, lub wywarł tylko ucisk, wówczas i 
kulawizna bywa nieznaczną i zad zauważyć się daje. Przeciwnie 
kiedy część mięsna, a co gorsza i kość kopytowa obrażoną zostanie, 


zwierzę, mimo oznak wyżćj przytoczonych przy odprowadzeniu do. staj- 
ni, z bolu postępuje na trzech nogach. 


W ogóle koń zagwożdżony po okuciu kuleje, a chromanie to po 
twardćj lub nierównćj drodze daleko wyrażniejszóm się staje, W sta- 
nie spoczynku koń chorą nogę wystawia na przód, posuwając nią w 
tył, stara się bezustannie zmienić pozycyę, grzebie nogą ziemię, często 


unosi ją w górę, albo bezustannie utrzymuje w powietrzu, opiera się 
brzegiem kopyta, 


niż stoi. 

Po upływie 12—24 godzin za przyłożeniem ręki do kopyta spo- 
strzegamy znacznie podniesioną temperaturę, arterye pęcinowe gwałto- 
wnie uderzają, przy uciskaniu kopyta kleszczami zwierzę okazuje mo- 
cny ból i szarpie nogą. Jak tylko znaki powyżćj przytoczone. dopro- 
wadzą nas do wniosku, że koń zagwożdżony został, należy z chorego 
kopyta pojedyńczo usunąć wszystkie ufnale, a zrządzający zagwożdża- 
mie, po wyjęciu obłożony będzie krwią, która na zewnątrz dobywa się 
1 zajmuje cały otwór, pozostały po zagwożdżeniu. Jeżeli ufnal w kilka 
„dni po zagwożdżeniu wyjęty będzie, wówczas zauważamy na nim czar- 
mawo-popielatą lub białą rope, a w miejsce krwi pokaże się z otworu 
ropa. Zdarzyć się może, że koń przy kuciu niezwykłym ruchem nogi 
nie zdradza zagwożdżenia, po okuciu nie kuleje, dopiero w kilka dni 
poczyna chromać, a chromanie to z każdym dniem wzrasta. W takim 
wypadku część mięsna nie została przez ufnal uszkodzoną, ale ufnal 
zanadto blizko został do nićj zbliżony, a wywierając przez kilka dni 
ciśnienie, dał powód do objawiania się bolu i kulawizny. 

Chcąc przekonać się, czy koń zagwożdźżony nie został, potrzeba 
ufnale i nity jeden po drugim młotkiem wypukiwać i kopyto. klesz- 
-ezami naciskać, wówczas napukiwany ufnal, kaleczący część mięsną 
zwiększy ból, a koń silnie i gwałtownie nogę wyrywać pocznie. - Nie- 
kiedy po usunięciu gwoździa nie wychodzi żadna ciecz, a przy śledze- 
niu linii białćj, która stanowi granice między podeszwą a Ścianą rogo 
wą, dostrzegać się daje około otworu po wyjętym ufnalu czerwona 
albo czarna obrączka. Gdy w miejscu powstałóm po wydobytym. gwoż- 
dzin nie widzimy podobnych objawów, a kopyto silnie jest zaatako- 
w .ue, przystąpić należy do zerzni : 
wimy wòza rowkowatego lub świdra kopytowego. Miejsce do öpera- 
CJI Stanowi linia biała, tu więc pod podeszwą, stosownie do uszkodze- 
ma kuAści mięsnéj, znajdujemy w mniejszéj lub większćj ilości zebra- 
w à tow rop lub plamy równćj wielkości, formy i koloru. Plamy do- 

da pałę: kiego uszkodzenia i pochodzą od uciśnienia części mięsnćj 
kę: kiej krew w świeżóm zagwożdżeniu, a ropa formuje sią wów- 
śnie. ipari tą oracya późno dokonana zostanie, i jeżeli przyczyna wcze 
a dna nie została. (łdy materya wcześnie if daie, nie bę- 
ścianami mi aa ozprzestrzenia się między ścianą, podeszwą rogową i 
i strzałki ods tie, kopyta, w skutek czego cała powierzchnia podeszwy 
pod Strzał W A p ewna jéj część, a ropa fórmuje sobie drogę 
ZAST WY dzi za około piętek, Niekiedy na koronie formuje się 
gu miejscu, gdzie schodzą się górne końcć uszkodzonych przez za- 


często się kładzie, z trudnością wstaje, i więcćj leży, 


cia rogu kopytowego, do czego uży- |. 
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kucie. włókien rogowych. W takim wypadku na dobrćj powierzchni 
przeciwiegłćj uformowanemu gazowi w podeszwie rogówćj należy wy- 
brać róg, po którego zerznięciu znajdujemy obrażenia, przez zakucie 
zrządzone. Przy znacznćm wylaniu i w ogóle przy formowaniu się ro- 
py zwierzę okazuje bezustanny ból, w skutek czego mocno kuleje, je- 
żeli przytóm dotknięta będzie kość kopytowa, wówczas oprócz silnego 
zapalenia przyłącza się ogólne cierpienie zwierzęcia, następuje gorącz- 
ka, utrata appetytu, koń ciągle leży, spogląda na chorą nogę, jest nie- 
spokojny i t. p. p; 829 

Jeżeli gwożdź zaraz usunięty nie zostanie i nie spostrzeżemy 
dalszego rozdraźnienia, leczenie kończy się w przeciągu kilku dni i nie 
pozostawia po sobie żadnych złych skutków. Złe następstwa wyrodzić 
Bię mogą z silnego zapalenia kopyta z zebrania się ropy w kopycie z 
fistuły spróchnienia, lub psucia się kości kopytowćj z przyłączenia "się 
gorączki przyrannćj, naostatek kiedy korona znacznie obrzmiewa, pęka 
i wydziela rzadką żółtego koloru ciecz. Oznaki te poprzedzają bezus- 
tannė utrzymanie nogi w powietrzu, brak appetytu i ciągły spoczynek 
konia. Chorobę pogorszyć może niewłaściwe zastosowanie przez kowali 
środków, które, zamiast wpłynąć na uleczenie, przedłużą chorobę i czy- 
nią zwierzę do pracy: niezdatnóm. Najgorsze rokowanie będzie wówczas, 
gdy przy zagwożdżeniu zaatakowany zostanie nerw kopytowy, w sku- 
‘tek bowiem podobnego cierpienia następaje stężenie całego ciała (kurez 
kołowaty, Tetanus universalis), a choroba nieuchronnie kończy się świer- 
cią. Jeżeli przy operacyi znajdziemy ropę koloru brudnego, co pocho- 
dzi od zafarbowania barwnikiem, w kopycie się mieszczącym, jeżeli 
A sprawujący uszkodzenie, wcześnię usunięty będzie, róg naoko- 
o otworu oddalony, jeżeli zostaną zaapplikowane odpowiednie środki, 
choroba ustępuje w przeciągu 5—10 dni. Nawet zjawienie się guzi- 
czka na koronie i odłączenie części podeszwy, strzałki lub ściany nie 
zrządzi wielkiego niebezpieczeństwa, leczenie tylko dłużćj się przecią- 
ga i wymaga troskliwego opatrunku rany. 

Najpierwszym warunkiem poprzedzającym leczenie: usunąć gwoźdź 
i zabezpieczyć cz | od wszystkiego, coby ją irrytować mogło. Gdy 
przy rozkusiu i wydobywaniu ufnali ukręcona zostanie część ufnala lub 
ufnal się złamie, dłótko pozostanie w tkaninie mięsnćj, lub jeżeli przy 
ślędzeniu z głębnikiem (sondą), napotykamy odłamek, popchnięty przez 
inny ufnal, wówczas róg kopytowy wokoło otworu wybiera się nożem 
rowkowatym aż do polonia mięsnćj, a jeżeli potrceba wskazuje, u- 
suwa Się i część téj ostatnićj o tyle, ażeby można wydobyć ułamek, 
zrządzający zagwożdżenie, bo operacyi tćj jak najrychlćj dokonać po- 
trzeba. Po wyjętym ufnalu rone należy zasmarować maścią woskową, 
bazylikową lub łojem od Świe.,. Nagannym jest zwyczaj stangretów 
i kowali zalewania miejsca zagwożdżonego wrzącym łojem; podobnego 
postępowania wystrzegać się należy. Z powodu bowiem poparzenia 
„ezęści mięsnych złe skutki nastąpić mogą. 

Za okazaniem się podwyższonego ciepła i bolu w kopycie, co po- 
znajemy po przyłożeniu ręki, zastosować okłady ze śniegu, z zimnój 
wody z dodaniem octu ołowianego, soli ammoniackićj, octu zwyczajne- 
go, saletry, soli glauberskićj lub kuchennćj, albo za pomocą okładów 
urobionćj gliny polewanćj, używając mieszaniny z powyższych 
środków złożonćj. Sposób ten leczenia należy przedłużać do czasu ist- 
nienia zapalenia w kopycie. Przy znacznóm cierpieniu, i gdy ropa zja- 
wi się w kopycie, trzeba dawać kąpiele ciepłe, złożone z przedmio- 
tów klejkich, n. p. z liści maliny, siemienia lnianego, do których doda- 
je się ziela pietrasznika plamistego. Jeżeli obfita gramalacya, czyli na- 
rastanie, pocznie wypełniać ranę, stosują się kąpiele aromatyczne, np. 
Z prochów siennych, a ranę opatrywać należy Środkami osuszającemi, 
D. p. “na pół uncyi koperwasu piedelanaga lub cynkowego (siarczan 
miedzi lub cynku) funt wody dystylowanój i drachmę kwasu karbolo- 
wego. Za okazaniem się miękkiego guza na koronie, potrzeba go o- 
tworzyć, a na podeszwie rogowćj w okolicy linii białéj, w miejseu odpo- 
wiadającóm położeniu guzika zrobić nożem otwór, celem swobodnego 
odpływu ropy. Gdy podeszwa, ściana lub strzałka rogowa odstaje od 
mięsnćj, całą oddzielającą przestrzeń usunąć, poczóm stosownie do 
stopnia obrażonćj rany przy codziennych kąpielach stosować Środki o- 
suszające i napary balsamiczne np. aloesu, myrry. W psuciu się kości 
kopytowćj ranę moczyć w roztworze chlorku, opatrywać naparem 
smrodzieńca, i ke Villata, a w miarę polepszonego stanu rany prze- 
chodzić do środków osuszających lub balsamicznych. 

Przy okuciu konia, które wtedy nastąpić może, gdy oznaki zapa- 
lónia ustąpią, w miejsca skaleczone ufnala wbijać nie należy, a gdy 

tzy dokonanćj operacyi część ściany rogowćj zerznięta została, to nie- 
ostatek jéj zastąpić wypada maścią bazylikową, na którą nakładają 


(się pakuły, a podkowa utrwala się kapturem Mozna tu użyć podkowy 


„pantoflowój, która dla swój lekkości najkorzystnićj odpowiada przezna- 
czeniu; niektórzy radzą używać podkowy dachówkowatćj. Jakkolwiek 
bądź podkowa miejsca zranionego dotykać nie powinna. 
-_W celu uchronienia koni od zagwożdżenia zwracać należy uwagę 
na następujące okoliczności: > 
1) Ufnale odbijać na linii białćj, która stanowi granicę między 
podeszwą a ścianą rogową. Wbijanie ufnali po za linię na wewnątrz 
zrządza zagwożdżenie, zanadto zaś na zewnątrz=odłamuje kruchy róg 
kopytowy. 
2) Ufnale nie powinny być zbyt cienkie, bo jeżeli natrafią na 


bah, rogu twardego, kierują się ku wewnątrz i sprawiają zagwoż- 

enie. 

y 3) Zbyt grube ufnale zrządzają zbyt wielkie otwory w kopycie 

i uciskać mogą ścianę mięsną, niemnićj wystrzegać się nierównych i 

poszczepanych ufnali, 
4) Ufnale nie 


winny być robione z żelaza kruchego, takie bo- 


wiem w czasie przy bijania łamią sig, A ini pyzy aj Ed 


który pod żadnym pozorem bez wy 
wbijać nie należy. 


5) Dłótko ufnala zawsze ma być skierowane na zewnątrz, ina- 


czćj nastąpi zagw ożdżenie. 
6 Przednie ufnale 


towaniu tylko na linię mają występować. 

1) Otwory w podkowie nie mają być na wewnątrz skierowane, 
gdyż ufnale, wchodząc w otwór, kierują się ku części wewnętrznćj, 
zrządzając zranienie części mięsnych. 

8) Otwory nie mają być zanadto na zewnątrz skierowane, “przez 
to bowiem odłamuje się róg kopytowy i podeszew na nodze utrzymać 
się nie może. 
wsie 9) Podkowy pant oflowe dla swćj lekkości przed innemi zalecić 
należy. 

10) Podkowy francvzkie z tego powodu są niedogodne, iż otwo- 


wwinby ckazywać się na ścianie rogowej 
wyżćj, a następnie ku piętkcm coraz niżćj, przyczem ufnale po zani- i 


11) Nie ma być też podkowa zanadto szeroka, ani zanadto wąz- 
a, tak powinna być dopasowana, aby nie uciskała miejsca cierpiącego 
i zastosowana była do kopyta, a nie to ostatnie do podkowy, 
Romuald Sobolewski, lekarz weterynaryj, 
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ROZMAITOŚCI. 


Bakcylle kartoflane. Nowa choroba kartofli pojawiła się nagle we 


|Francyi i to równocześnie na kilku punktach. Ma ona być w równym 


stopniu szkodliwą jak chrabąszcz Colorado, tak, że obawa zachodzi o 


j tegoroczny zbiór ziemniaków w wielu okolicach. Członkowie. Akademii 


Francuzkićj, Prillieux i Delacroix na podstawie mozolnych badań doszli, 
że przyczyną chorobz nie jest ani owad, ani grzyb, tylko bakcylle, roz- 
szerzające się z wnętrza łodygi na liście i niszczące ich tkankę. 
Bakcyllus ten daje się szczepić na pelargonii i z niéj napowrot prze- 
nosić na roślinę ziemniaka. 

Podlewanie warzyw. Kto w środku lata sieje jeszcze lub sadzi 
rozmaite gatunki warzyw, które aż do jesieni wydać mają zbiór korzy- 
stny, ten jedynie przez obfite podlewanie w pierwszych tygodniach roz- 
woju zapewnić sobie może powodzenie. Dwa tygodnie w najgorętszym 
czasie letnim, w których podlewamy obficie rośliny, więcćj się przy- 
czyniają do korzystnego ich rozwoju, niż cztery tygodnie, w btórych 
z 


ry są na wewnątrz skierowane, a brzeg zewnętrzny wygięty w górę. | warzywa pozostają bez potrzebnćj im wiłgóci. 
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CENY. ŚREDNIE w WARSZAWIE ZE ŻRÓDŁA URZĘDOWEGO. 


Za czas od 9 do 16 sierpnia. 


szenicą korzec 6.00—6.20 || Kapusty główka kop. 5 

yto nis 400—410 || Kartofli garniec kop. 4 
Owies. p. 2.70.—3.00 || Buraków pęczek kop. 3 
Jęczmień Rn Gi 3.00 || Sól ud. kop. 45—50 
Gryka korzec 3,60—4.00 || Pieprz unt kop. 50 
Groch polny » 6.00—8.00 || Octu zwyczajnego kw. k. 6 
Rzepak letni 9.00.|| Octu stołowego kw. kop. 10 
Rzepak zimowy 6.50 || Spirytus czysty... wiadro 11.50 
Wół najlepszy +: rubli 110 || Spirytus 78 pr. dzi p — | 

ót średni „| A Z 90. Okowita 40 pr. ~ ta 

Wołowina polędwica f k. 13—14 j| Wódka 10 pr. » 
Cielęcina 12—14 || Wódka 6 pr. szum... 4.66 
Wieprzowina 13—— || Siemię iniane garniec kop. 20 
Baranina ——ll1 || Siemię konopne garn. „ 18 
Łój wołowy 12—14 || Chmiel krajowy pud rub. — 
Slonina 15—16 || Chmiel zagranicz. „ „ — 
Sadło świeże 18 || Świece stearyn. funt kop. 24 
Smalee wieprzowy 20 || Drzewo twar. sąż. kub. rub. 15.50 
Indyk żywy 00—00 || Drzewo opał. sosn. za saż. 
Indyk bity 00—00 kub. zawier. 1824 
Perliczka żywa == -.00 ; ang. stóp. kub. rub. 14.00 
Kaczka bitą 30—45 || Piwo zwyczajne wiadro kop. 50 
Kura bita „ 65 || Piwo bawarskie _, 1 
Kasza pszenna garniec—.35 || Oléj Iniany pud rub 4.20 
Kasza perłowa n —.30 || Olej konopny R „n 550 
Kasza grycz. drob. n. —23 || Olćj rzepakowy  „ n- 4.20 

asza gr. Zwycz. n —-28 jj OIJ oczyszczony „ » 5.40 
Kasza jęczmienna n «15 || Wosk funt ' „ 574 
Kasza jaglana n: —.25 || Mydło zwyczajne „ kop. 11 
Kasza. owsiana n .—.25 || Mydło szare p m 
Mąka żytnia razowa pud .90 || Płótno konopne arsz. "a 
Mąka żytnia pytlowa n 1.40 || Płótno lniane ae 
Mąka pszenna Nr. 000 „ 2.— || Len pad rub 8 
Mąka pszenna krupcz. n- 2.— || Konopie az 
Mąka. gryczana „ 1.10 || Skóra końska sztuka  %.25— 
Mąka kartoflana » 2.00 || Skóra cielęca -p 10.—12— 
Otręby żytnie » 65 || Stal krajowa pud 5.60 
Otręby pszenne n- 60 j| Stal angielska — , 10.40 
Chleb żytni funt ` 24 || Żelazo kute 2.10 
Chleb sytny RR oh elazo walcowane „ 1.90 
Chleb pszenny | ` M; Wegiel kam. kraj, pud kop. 16 
Chleb lepszy »  14.|| Koks z fabryki gazu z do- 
Mleko świeże garniec 32 stawą czetw. kop. 1.45 
Mleko zbierane 16 || Węgiel angielski czetwiert” 1.80 
Masło świeże funt 28—35 || Nafta kaukazka garniec kop; 27 
Masło solone n 25—30 || Płacono za dzień roboty wy- 
SŚmietany garniec 1.20—.120 "robnikowi kop. 60 
Cukier kostkowy -funt 134 || Wyrobnikowi z koniem rub. 2.50 
Kawa n GD || Wyrobnikowi z 2 końmi 4.00 
Jaj kopa kop. 80 l | 


— 
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Sprawozdanie tygodniowe. 


Bank Kredytowy Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Sp. w Toruniu. 
Toruń, dnia 11 sierpnia 1890 roku. 
Usposobienie zniżkowe; powietrze piękne. 
Płacono za 1,000 kilogramów: 


w funtach Rub. za pud 


NAZWA ZBOŻA hollender- | M a r ek |przy kursie 


Pszenicy transito 115—133 | 120—140 | 0,81—1,94 
2 krajowéj pstrój 120—128 | 165—170 
3 SB: petrój 126—131 | 170—175 
k „ jasnój 120—126 | 170—175 
z „ wyborowćj 126—133 | 176—180 
Żyta transito 115—128 | 90—100 | 0,60—0,67 
„ krajowego 115—122 | 135—140 
A $ 123—130 | 140—142 
Jęczmienia ruskiego 80—115 | 0,54—0,78 
a krajowego 115—135 
Owsa ruskiego : 90—100 | 0,60—0,57 
n _ krajowego 180—140 
Grochu na paszę 120—125 | 0,67—0,71 
n - warzelnego 130—140 | 0,74—0,81 
p . Vietorya 135—175 | 0,78—1,04 
Rzepaku grubo-ziarnist. 200—215 | 1,25—1,35 
Rzepiku 180—205 | 1,12—1,28 
Eee Inianego = i 
ydza (lnicy) ——— 
Zła dabioakiego 110—-130 ; 0,60—0,74 
żółtego 110—130 | 0,60—0,74 
Wyki czarnój 130—150 | 0,74—0,87 
Tatarki | — m] 4 FA 
Kaszy jaglanćj -— |=]. TW $ 
Koiicsyny białój 20—40 z rs. 2.70—5.41 | s 
a czerwenćj 20—35 [8 rs. 2.70—4.03 4 g 
Tymotki 16—20 ją. rs. 2.16—2.70 5 * 
W Hamburgu płacono przy zwyżkowóm usposobieniu za okowitę 
kartoflaną bez beczki m. 24 
w beczkach tel quel „ 25 ! za 100 L. 100%. 
lącznie beczek kontrakt. „27 
na sierpień marek 27,— 3 0,47 
na sierp.-wrzes. = „ 27.— PoE 0,47 | przy 
na WTrzes.- 5 n 25.25 (trąceniu wszelki 0,40 7 kursie 
na paźdź.-listop. © „ 23.265 | kosztów i 0,33 242 
na li Kop grade. „ 22.75 J becz.za wiadro80%. 0,31 
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